
Nr. f l a k  v . Lwów, Piątek 2 stycznia 1903,
Ceny prenumeraty

We Lwf.v,';s: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za c o l : nną d w u k r o t n ą  dosta­
w ę do domu dopłaca się 60 halerzy.
I r; ósyłką poczi. w kraju i monarchii
r,i <oz. 2 k . 5 0  J a 2.krot. 3  K. -  h.
•- 7  K. 5 0  ( wysyłką 9  K. — h.

i e 3 0  K. ~  Ł’ \ pocżtow. 3 0  K. _  h<

W Niemczech: m i e s i ę c z n ie  4  kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów , ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
wychodzi £ razy  dziennie

Wydanie poranne

Ceny ogioszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za w iersz petitow y  lub
jego  m iejsce 80 halerzy.
Nekrologia za w iersz p stit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. w iadomości po 1 kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za w yraz  6 hal. 
najm niej 60 halerzy. W y razy  grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów

Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwowie. — L is t y -w sprawach prenumeraty i  odbioru pisma, ogłoszenia 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwowie. — Adres dla telegram ów : S ł o w o  Lwów . — Nr. telefonu 54L______

W ydaw ca: inżynier W A C Ł A W  W O L S K I.
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Redaktor naczelny: SIYGMIJNiT W A S IL E W S K I.

Kalendarz lwowski*
Piątek: 2. stycznia.

Wschód słońca 7*58, zachód 4*11.
I m io n a .  Rz.-k&t. Dzi ś:  Makarego Op. Jutro:  Geno­

wefy p. — Gr.-k&t. Dzi ś:  Ihnatyja. Jutro;  Jułyunny m. — 
Słow. Dz i ś :  Strzeżysława. Jutro: Wlatysmiła.

N a b o ż e ń s t w a .  Dzi ś  jako w pierwszy piątek miesiąca 
w kościele OO. Jezuitów całodzienne wystawienie i adoracya 
Najśw. Sakramentu. Konkhizya i benedykeya o g. 6 wieczór. — 
W kościele Wszystkich Świętych (PP. Benedyktynek) drugi dzień 
4G-godzinn. nabożeństwa. Suma o g. 10, a nieszpory o g. 4 po­
południu, o 7 schowanie Najśw. Sakramentu. — Jutro: wysta­
wienie Najśw. Sakramentu od g. 6 rano i ostatni dzień 40-go- 
dzinnego nabożeństwa.

Mnzea I biblioteki. Zakład Narodowy im. O sso ­
l ińskich.  Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt, 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty.— 
Muzeum im. Dzi edu sz y  cki ch, ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny
9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i w e r s y ­
tecka.  Codziennie oprócz dni świąt od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka S z k o ł y  P o l i t e c h n i c z n e j  
codziennie od 1 0 — 11 i od 4 ~ 8  w niedzielę i poniedziałek od 
11 — 1. W święta uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
„Naukowego Tow. im. Sz ewczenki * .  Codziennie od g. 2 do 
6 popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N aro- 
dnego Domu (Teatralna 22) codziennio oprócz świąt, od g. 9 
do 1 i od 3 do 7.

Wystawy stale. Towarzystwa przyjaciół s z t uk  pi ęk­
nych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
Miejska wystawa okazów p r z e my s ł u  kr a j o we g o ,  pl. Halicki, 
dom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny. — Salon sztuk pięk­
nych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. od g, 10 rano do 7 w. 
(wiecz. przy oświetleniu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 
40 h., w święta 30 h. Młodzież szkolna 20 h.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
Fotoplas tykon.  Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 raao do
10 w. , Filadelfia*. Wejście 20 h.

Teatry, Te at r  mi ej ski .  Dziś: „Dług honorowy“, ko- 
medya Przybylskiego. — Jutro: „Lohengrin*, opera Wagnera
Początek o godzinie 7 wieczór.

Koncerty. W F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
Jutro: .Koncert filharmonijny" ze współudziałem Leopolda Go- 
iowskiego, pianisty. Początek o w pOi. do 8.

Kolej Lwów— Winniki.
Lwów, 2 stycznia.

W ostatnich dniach odbyły się we Lwowie 
iwie konfereneye w sprawie budowy kolei Lwów— 
Winniki—Podhajce, zwołane przez konsoreyum bu­
dowy. Uchwalono przedewszystkiem wejść w bliższy 
kontakt z członkami Koła polskiego i komisyi kole­
jowej w Radzie państwa, a następnie po omówieniu 
jednolitego sposobu działania zaprosić przedstawi­
cieli wszystkich czynników interesowanych w tej 
3prawie, a więc rządu, kraju i gminy m. Lwowa na 
wspólną konfereucyę do Wiednia w ministerstwie 
kolei, na której sprawa tak doniosłego dla miasta 
naszego znaczenia ma być o s ta te c z n ie  rozstrzygnię­
tą. Wobec tegfo, że rząd oświadczył gotowość pod­
wyższenia subwencyi do 12 mil. kor., nie ulega już 
wątpliwości, że budowa tej kolei poprowadzoną bę­
dzie via Kozielniki—Łyczaków, tj. zgodnie z intere­
sem m. Lwowa.

Przyjęcia i życzenia noworoczne.
Budapeszt. (T. B. k.) Na Nowy Rok złożyli 

>złonkowie stronnictwa liberalnego swe życzenia 
prezydentowi ministrów Szellowi, prezydentowi par- 
ęyi bar. Fomonitzky^mu i prezydentowi Izby hr. 
Apponyi’emu.

Najpierw byli u bar. Fomonitzky^go. W od­
powiedzi na złożone mu życzenia wygłosił prezy­
dent ze starszeństwa mowę, w której zaznaczył, że 
wobec wielkich zadań, jakie parlament ma do zała­
twienia, partya musi jednolicie i silnie stać przy za­
sadach swego programu.

Do prezydenta gabinetu Szella i reszty mini­
strów, którzy byli u niego, przemówił imieniem par- 
iyi dep. Hodorsy i dał wyraz zaufania do gabinetu 
i zgodzie na program Szella, ■ który reprezentuje po- 
politykę Deaka. Polityka ta  obejmuje także ugodę. 
Okazało się, że Austrya i Węgry pozostaną w tym 
samym stosunku do siebie, że bezpieczeństwo W ę­
gier wziasta przez stosunek do Austryi. Mówca wy- 
aził także zadowolenie z p o w o d u  d o j ś c i a  do 

s k u t k u  u k ł a d u  h a n d l o w o - c ł o w e g o  z 
A u s t r y a .  i s p o d z i e w a  s i ę,  ż e  o s i ą g n i ę ­

t e  o b e c n i e  p o r o z u m i e n i e  b ę d z i e  p r z y ­
j ę t e  p r z e z  p a r l a m e n t  w ę g i e r s k i .

Szeli w ciągu rokowań o ugodę dał dowody 
energii w obronie interesów Węgier, za to należy 
mu się podziękowanie całego narodu węgierskiego. 
Naród ten obecnie spokojnie może oczekiwać chwili 
zawarcia lub też odnowienia traktatów z obcemi 
państwami. (Oklaski i wołania „Elje.n“.)

P. S z e 11 odpowiedział mową, w której na 
wstępie podziękował za wyrażone mu zaufanie i za 
to, że stronnictwo liberalne, dzięki zgodności jeg ■» 
przekonań politycznych z przekonaniami gabinet !, 
udziela rządowi poparcia.

Prezydent ministrów i rząd cały starają się 
usilnie o to, aby na to zaufanie zasłużyć. Prezydent 
ministrów wraca z walki, której obie strony walczą e 
nie prowadziły przeciw sobie, lecz walczyły o pokój 
i o porozumienie. W walce tej niema zwycięzcy, ani 
zwyciężonego. Obie strony wyniosły z niej korzyści, 
bo przezwyciężono trudności i uprzedzenia, które 
stały na przeszkodzie porozumieniu. Zwyciężyła myśl 
strzeżenia obopólnych interesów, bez ofiar z której­
kolwiek strony, nietylko przy .wspólności panującego, 
ale i przy zachowaniu niezerwańego węzła polity­
cznego i wspólności ekonomicznej. (Oklaski).

To d o p r o w a d z i ł o  do  s k u t k u  u g o d ę ,  
o której minister zda sprawę nie na tern miejscu, 
lecz przed przedstawicielami całego narodu. W tern 
sprawozdaniu wykaże, że rząd ochronił interesy kra­
ju, przyczem uwzględniał także interesy drugiego 
państwa. (Oklaski). Rząd wykaże w swera sprawoz­
daniu, źe ugoda odpowiada duchowi .'ustawy s roku 
1899 i zobowiązaniom, jakie na siebie wziął prezy­
dent gabinetu. Był on zdecydowany położyć już raz 
koniec tej szkodliwej niepewności i cieszy się, że 
porozumienie przyszło do skutku. Był on także przy­
gotowany na to, ażeby w tym razie, gdyby porozu­
mienie na zasadzie słuszności było niemożliwe, ure­
gulować stosunek ekonomiczne w drodze samodziel­
ności.

Szef gabinetu i jego koledzy byli wierni swe­
mu programowi i pozostaną mu wierni. Do tak wa­
żnych, zadań, jakie parlament czekają a w szcze­
gólności do parlamentarnego uregulowania kwestyj 
ekonomicznych potrzeba będzie silnego poparcia par­
lamentu, o które mówca prosi. Rząd, widząc za so­
bą jednolite stronnictwo, nie obawia się o przyszłość. 
Kończąc swą mowę, podziękował jeszcze raz' Szell 
za zaufanie do jego polityki i jego osoby. (Długo­
trwałe oklaski i wołania: „Eljen").

Następnie byli członkowie stronnictwa liberal­
nego u hr. A p p o n y i e g o .  W odpowiedzi na zło­
żone mu życzenie, rzekł hr. Apponyi między innemi, 
że ma nadzieję, iż rząd potrafi przeprowadzić swe 
ważne zadanie, widząc za sobą wszystkie żywioły, 
stojące przy zasadzie prawnopaństwowej, połączone 
w jedną partyę. W końcu wyraził życzenie szczę­
śliwości dla króla i dla kraju*

Paryż. (T. B. k.). Minister spraw zagrani­
cznych Delcasse, będący od paru dni chory na influ­
enzę, osłabł w pałacu Elizejskim, dokąd przybył na 
uroczystość składania życzeń noworocznych i musiał 
wrócić do domu. Pozostanie on kilka dni w domu, 
gdzie będzie załatwiał swe czynności urzędowe.

Paryż. (T. B. k.) Rosyjski minister wojny 
Kuropatkin, wystosował z okazył Nowego Roku te­
legram do francuskiego ministra wojny, Andró’go, 
z życzeniem dla Andrógo i dla całej armii francu­
skiej. Na telegram ten odpowiedział minister Andrć 
podobnerni życzeniami dla Kuropatkina od siebie i 
od armii francuskiej.

Sfinalizowanie ugody z Węgrami.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wszystkie pisma tutejsze 

witają z radością fakt, iż w ostatniej chwili starego 
roku, prawie że literalnie u progu Nowego Roku, 
zdołano wyrównać różnice, istniejące pomiędzy oby­
dwoma rządami i doprowadzić do skutku dzieło ugo­
dy węgierskiej. AT. I r .  Presse wyraża się jednak 
pesymistycznie co do dalszych losów ugody, która 
jak wiadomo przedłożoną teraz będzie obu parla­
mentom : austryackiemu i Sejmowi węgierskiemu, 
zwłaszcza wobec smutnego faktu, że Nowy Rok roz­
począł się rządami §. 14, którym zadekretowano pro- 
wizoryum budżetowe na pół roku.

N. Pr. Presse żywi słuszne obawy, czy parla­
ment austryacki będzie wogóle zdolny do pracy usta­
wodawczej.

B u d a p e s z t .  (T. wł.) W szystkie dzienniki c;e- 
szą się, że ugoda węgierska post tot discńrnina re­
rum przyszła do skutku.

N. Pester Journal donosi, źe Szell po oneM-i.j- 
szych konfereneyach rzekł do dziennikarzy węgier 
skich: „Możecie mi powinszować — ugoda sk m 
czona".

Inne pisma podnoszą, źe ugoda nie została sfi- 
nalizowaną kosztem jakichkolwiek rekompensacyj ze 
strony W ęgier.

Uzyskane porozumienie odnosi się nietylko do 
kwestyj ugody, ale także do kwestyj pobocznych, 
jak podatku transportowego, opodatkowania domów 
y k diwyeh, podatku rentowego i t. d.

Wiedeń. (Tel. wł.) Ostateczna konfereneye. 
w któr  ;j brali udział: Koerber, Szell i Boehm Ba- 
werk trwała do godz. 10 wieczorem. W ostatniej 
chwili przybył także minister a latere Scbechenyi.

Pierwszym, który podał tę wiadomość o s f in a ­
lizowaniu ugody dziennikarzom, czekającym w hote­
lu Sachera był minister SchecheDyi, rzokf on mia­
nowicie: „Panowie habemus pontificem — ugoda
skończona".

Na to odparł jeden z dziennikarzy: „Hotel Sa­
chera jest w tej. chwili bardzo interesujący: w je- 
dnem jego skrzydle decyduje się los Macedonii — 
w drugiem ważą się losy W ęgier". (W hotelu tym 
mieszkał hr. Lambsdorf)..

Wiedeń. (T. wł.). W  ostatnich fazach roko­
wań ugodowych nie można się dowiedzieć Szczegó­
łów pozytywnych; faktem jest, że ugoda została mię­
dzy obu rządami sfinalizowana, ale obaj premierzy 
zobowiązali się słowem honoru do milczenia co do 
szczegółów. W  tej mierze nie można też wyr wLc 
żadnych wniosków z noworocznej mowy Szella oraz 
z wynurzeń tegoż podczas cerclu.

W  kołach bliskich rządowi wnioskują z b f . ...V 
nia komunikatu, mianowicie ze słów „iż ugoda nie 
została zawarta (perfectionirt)u, lecz „że znaleziono 
sposób usunięcia przeszkód w załatwieniu igody“ — 
o słuszności opinii, jakoby konwersyarenty i wypła­
ty w gotówce zostały z działu ugody wykluczone.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 2 stycznia.

A k a d em ia  h a k a ty  stów .
Poznań. (Tel. pry w.) Na pierwsze urządzenie 

Akademii w Poznaniu wyznaczono w projekcie eta­
tu państwowego pruskiego 57.000 rak. Przy Aka­
demii będzie ustanowionych dwóch zwyczajnych pro­
fesorów uniwersyteckich i trzech nadzwyczajnych, a 
prócz tego uzupełnią ciało nauczycielskie Akademii 
wybitni uczeni, prawnicy, urzędnicy administracyjni, 
historycy i td., należący do innych instytucyj lub 
władz, którzy ten zawód profesorski traktować będą 
jako urząd poboczny.

B y ły  w ic e m in is te r  — d y re k to re m  banku.
Petersburg. (Tel. pryw.) Były towarzysz mi­

nistra skarbu tajny radca Kowalewski, jak donoszą 
tutejsze pisma, obejmie stanowisko dyrektora banku 
północnego z pensyą 40.000 rubli rocznie.

M etro p o lita  K ło p o to w sk i.
Petersburg. (Tel. pryw.) Ks. metropolita 

Kłopotowski zapadł na zapalenie płuc. Stan chorego 
wczoraj polepszył się.

R eg u ła c ya  W isły.
W arszawa. (Tel. pryw.) W celu uregulowa­

nia żeglugi na W iśle na przestrzeni od Sandomierza 
do Nieszawy ministerstwo komunikacyi opracowało 
plan potrzebnych robót regulacyjnych, urządzenie 
przystani, wind itd. Roboty potrwają 10 lat. Kośzto 
rys obliczono na 10 mil. rubli.

O d ja zd  m inistra L am bsdorfa .
W iedeń. (T. B. k.). Przyboczny adjutant ce­

sarza wręczył wczoraj hr. Lambsdorfowi w darze 
od cesarza portret monarchy w formacie * kwart“ 
w pięknych ramach.

W  południe odbyło się u Lambsdorfa przyję­
cie na 22 nakryć. Byli na niera hr. Gołuchowski, 
ambasador rosyjski Kapuist i członkowie ambasady.
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O godz. 1 m. 20 przyjął cesarz hr. Larabs- 
dorfa na osobnej andyencyi pożegnalnej, która trwa­
ła 20 minut. O g. 9 wieczorem odjechał Łambsdorf 
koleją północną do Petersburga. Pożegnali go na 
dworcu hr. Gołuchowski i ambasador Kapnist.

W arszawa, (Tel. wł.) Dziś popołudniu przy- 
oędzie tu minister Łambsdorf w przejeździe do Pe­
tersburga.
Z w in ięc ie  u r zę d u  cechow niczcgo w  B rodach .

Wiedeń. (T. B. k.) Wiener Ztg. ogłasza roz­
porządzenie ministra Skarbu o zwinięciu urzędu ce- 
chowniczego w Brodach z dnia 31 grudnia 1902 
i przydzieleniu okręgu tego do urzędu cechowuicze- 
go we Lwowie.

N iepokoje n a  B a łk a n ie .
Konstantynopol. (T. B. k.) W miejscowości 

Brossowo w pobliżu Monastyru pojawiła się w so­
botę wieczór bauda, złożona z 8 bułgarskich rozbój­
ników. Uderzyło na nich 70 żołnierzy i żandarmów. 
W walce porucznik został raniony a 25 żołnierzy 
zabitych i ciężko rannych. Dwóch członków bandy 
padło. Mieszkańcy Bressowa brali udział we walce. 
3 domy spalono.

N iepoko je  w  M arokko.
Tulon. (T. B. k.) Dwa okręty pancerne goto­

we są do odjazdu na wody marokkańskie.
L u d o żerstw o  w  N. G w in ei.

Sydnej. (T. B. k.) Biuro Reutera donosi 
z Nowej Gwinei, że krajowcy w straszliwy sposób 
zamordowali dwóch Europejczyków, poszukiwaczy 
złota. Podobno jeszcze więcej popełniono podobnych 
zbrodni. Wśród tubylców szerzy się głód i nędza 
z powodu posuchy. W walce kilku szczepów między 
sobą zginęło 25 krajowców. Z powodu głodu wzma­
ga się łudożerstwo.

Z a ta rg  » W enezuelą.
Caracas. (T.B. k.). Biuro Reutera zaprzecza 

wiadomości, że krążownik „Falkę" groził ostrzeliwa­
niem miasta Maracaybo.

W aszyngton. (T.B.k.). Biuro Reutera donosi: 
Sekretarz stanu Hay otrzymał odpowiedź Castra na 
propozycyę oddania sporu sądowi rozjemczemu w Ha­
dze. Castro zgodził się na to. Odpowiedź ta bę­
dzie przesłaną rządom w Londynie, Berlinie i Rzymie.

W aszyngton. (T. B. k.) Odpowiedź prezy­
denta Wenezueli, Castra, jest dosyć obszerną i bę­
dzie przedmiotem szczegółowego rozpatrzenia ze 
strony rozmaitych urzędów zagranicznych. Departa­
ment państwowy pośredniczy w udzeleniu tej odpo­
wiedzi rządom państw europejskich. Podobno odpo­
wiedź Castra faktycznie toruje drogę do odstąpienia 
sporu sądowi rozjemczemu w Hadze.

Z »a k u lis  dw orsk ich .
Budapeszt. (Tel. wł.) W tutejszych kołach 

politycznych podnoszą z naciskiem, że zarządzenie 
banicyi z Austryi co do b. arcyksięcia L e o p o l d a  
F e r d y n a n d a ,  obecnie Leopolda Wólflinga jest, 
w myśl ustaw węgierskich, n i e w a ż n e  d l a  k r a ­
j ów k o r o n y  ś w. S z c z e p a n a .

j- B a ro n o w a  Spens.
Wiedeń. (Tel. wł). Zmarła tu Antonina baro­

nowa S p e n s - B o o d e u ,  małżonka byłego mini­
stra sprawiedliwości w 67 roku życia.

K ró l sa sk i ciężko chory.
Drezno. (Tel. wł.) Zapewniają, że stan cho­

roby króla saskiego Jerzego jest groźny. Objawia 
4tę zanik sił. _______

Londyn. (T. wł.) Głośny pisarz Rudyard Ki­
pling wyjechał do poł. Afryki.

Belgrad. (Tel. B. k.) Urzędowo zaprzeczają 
wiadomości pewnego dziennika, jakoby z okazyi po­
bytu Lambsdorfa w Niszu przyszło do ostrej wy­
miany słów między królem Aleksandrem a tutejszym 
uiemieckim posłem.

Sztuczny człowiek.
Zdawałoby się nieprawdopodobnem, a jednak 

prawdziwem, że człowiek może posiadać, cztery pią­
te części swego ciała sztuczne, a pomimo to nie do­
znawać szczególnej niewygody, lub przeszkody w od­
dawaniu się swoim zajęciom. Takie jest zdanie pe­
wnego fabrykanta sztucznych członków: Istnieje
w naszych czasach, bardzo niewiele części ciała ludz­
kiego, które nie mogą być zastąpione przez sztu­
czne. Możesz czytelniku stracić obie ręce, obie nogi, 
oczy, noc, uszy, powiada ów fabrykant, a ja  w kró­
tkim czasie mogę ci dostarczyć tych wszystkich ar­
tykułów, i będziesz zdolnym robić wszystko coś ro­
bił wprzódy. Ma się rozumieć tylko, nie potrafię ci 
wzroku przywrócić.

Sztuczne ramiona i ręce jeszcze są podziwu 
godniejsze. Przedstawiają prawie dokładnie odtwo­
rzenie naturalnych członków, z ich stawami i gib- 
koscią i mogą wykonywać ich pracę. Nie wiele jest. 
•zynnośei, których nie można dokonać, za pomocą 
sztucznych rąk, począwszy od mycia zębów, do pi-
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sania i rysowania. Jeden z moich klientów wystawia 
prace swoje w Akademii i wszystkie obrazy swoje 
maluje ręką, którą mu zrobiłem. Dostarczam również 
pewnych dodatków, które przytwierdza się do dłoni, 
w ten sposób uzdolniam swego klienta do posługi­
wania się ręką w najrozmaitszych celach; może nie 
czyścić sobie paznogcie, trzymać lejce i nosić ku­
ferek.

Za parę sztucznych nóg i stóp żądam 25 fun­
tów, za parę ramion i rąk około ośmnastu gwinei; 
zatem za skromną cenę 43—55 funtów mogę czło­
wiekowi przywrócić wszystkie członki zewnętrzne. 
Ze stanowiska czysto finansowego, człowiek, któremu 
podobne nieszczęście przytrafiłoby się, mógłby być 
uważany za szczęśliwego gracza. Otrzymałby około 
1000 funtów odszkodowania, zakupiłby utracone 
członki za 45 funtów, a 945 schowałby do kieszeni. 
Jednakże faktem jest, że przeważnie wolelibyśmy 
zachować naturalne członki i zrzec się 955 funtów.

Dla zaspokojenia ciekawości czytelników, po­
daję do.wiadomości, że dla wykonania sztucznego 
członka, robi się naprzód gipsową formę brakującej 
ręki lub nogi i z tym wzorem przed oczyma, fabry­
kant rozpoczyna robotę, za pomocą noży, dłut, ryl­
ców i zręcznie urabia potrzebny członek w bloku 
z drzewa, kształtując go dokładnie, według prawdzi­
wego i wydrążając o ile to jest możliwe dla zmniej­
szenia jego wagi.

Dla wykonania sztucznych członków, używa się 
ogólnie drzewa, a nigdy korka. „Korkowe członki** 
o których tyle mówią, istnieją tylko w wyobraźni.

„Sztuczne oko jest arcydziełem sztuki naszej, 
gdyż doskonale naśladuje prawdziwe utracone i mu­
si iść w zawody z tern, które pozostało. Godnem 
uwagi jest okoliczność, iź choć pozbawione mecha­
nizmu i tylko wsunięte w oczodół porusza się auto­
matycznie, tak jak jego towarzysz.

Utracone nosy i uszy mogą być zastąpione 
kopiami zupełnie podobnemi do oryginałów. Za parę 
sztucznych uszu płacą 5—6 funtów, za nos fałszy­
wy 3 funty. Dziwnem jest, że najtrudniej zrobić 
sztuczną perukę z prawdziwych włosów, dlatego ko­
sztuje od 25—30 funtów, tj. tyle, co para nóg.

Mogę również dostarczyć fałszywych podnie­
bień, bębenków usznych, krtani. Nie twierdzę iżbym 
mógł zrobić sztuczny żołądek. Ale nie ma kłopotu, 
pod tym względem, gdyż dowiedziono, że człowiek 
obchodzi się wybornie bez niego. Abym cię zrobił 
na wskroś „sztucznym** szanowny mój czytel­
niku, czyli abym zastąpił ci każdy członek lub organ 
na który nowoczesna wiedza wynalazła zastępcę, 
wystarczy byś mi zapłacił 100—150 funtów, jeżeli 
chcesz się zrzec peruki, zgodzę się ua mniejszą 
sumę. i i  ? \

Naturalnie, dotychczas nie istnieje fakt takie­
go kompletnego zastąpienia natury przez sztukę, 
jednakże mam klienta, któremu zrobiłem dwie nogi, 
rękę, oko i ucho; gdybyś go spotkał, nie domyślał­
byś się, że się w czemkolwiek od swych bliźnich 
różni.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 2 stycznia.

P r z y  g r a c h  i z a b a w a c h ,  p r z y  u r o c z y ­
s t o ś c i a c h  p u b l i c z n y c h ,  n a r o d o w y c h  i r o­
d z i n n y c h ,  p r z y  z a k ł a d a c h  i z a p i s a c h  — 
w s z ę d z i e  i z a w s z e  p a m i ę t a j m y  o f u n d u ­
s z a c h  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  L u d ó w  ej  I

—  Dyr. M elcer zaprzecza doniesieniu Gazety 
Narodowej, powtórzonemu przez nas we wczorajszym 
rannym numerze, jakoby ustąpił ze stanowiska kapel­
mistrza „Filharmonii4* lwowskiej.

— Mianowania. Namiestnik zamianował ofłcya- 
łów rachunkowych : Feliksa Garlickiego i Stanisława
Krupkę rewidentami rachunkowymi, oficyała rachun­
kowego krajowej dyrekcyi skarbu Kazimierza Kier- 
skiego i asystentów rachunkowych Salamona Rotha 
i Maryana Chechlińskiego oficyałami rachuukowymi, 
oraz praktykantów rachunkowych Stanisława Boehui- 
ga i Wiktora Wehrua, asystentami rachuukowymi 
w departamencie rachunkowym namiestnictwa.

—  Ruch ogólny na szlaku Wygnanka-Skała przy­
wrócono d. 1 b. m. pociągiem nr. 3.754. Na szlaku 
Biała Czortkowska - Zaleszczyki przywrócono ruch oso­
bowy d. 1 b. m. pociągiem nr. 3.655, ruch towarowy 
na tym szlaku podjęty będzie d. 2 stycznia b. r. po­
ciągiem nr. 3.655. Na szlakach kolei Tłumacz - Pała- 
szyk i Tłumacz - Miasto podjęto ruch 30 grudnia. Na 
szlach kolei lokalnych Hadikfulva Brodnia i Karlsberg- 
Putua podjęto ruch 31 grudnia. Ruch ogólny na szlaku 
Borki wielkie - Grzymałów podjęto napowrót z dniem 
wczorajszym.

— Z „Sokoła". Polskie to w. giran. „Sokół" we 
Lwowie urządza w niedzielę dnia 18 stycznia uroczy­
sty wieczór w 40 rocznicę powstania styczniowego.

— Egzam in z rachunkowości państwowej złożyła 
przed komisyą egzaminacyjną w uamiestuictwie p. 
Toauna Hubczakówna z Kałusza.

— §. 19. ^  J. Ehrlich, właściciel kawiarni amery­
kańskiej uprasza nas na podstawie §. 19. o sprost.o. 
wanie podanej w numerze 623 (porannym) wiadomo­

ści, jakoby Trzciński w kawiarni jego raz wygrał 
300 kor., drugi raz zaś przegrał 1000 kor. „W ka­
wiarni mojej —  pisze p. Ehrlich —  nigdy żadne gry 
hazardowe nie bywają uprawiane, czego  sam jak 
najściślej przestrzegam".My odpowiemy na to krótko: 
od siebie nic nie twierdziliśmy, tak jedynie zeznał 
Trzciński przed sądem.

—  Przedstawienie amatorskie. Przyjemnie 
spędzono wczorajszy wieczór w stowarz. „Gwiazda4*. 
Członkowie tego stowarzyszenia odegrali obraz ludowy 
Kamińskiego „Twardowski na Krzemionkach". Publi­
czność szczelnie wypełniająca Balę darzyła młodych 
wykonawców rzęsistymi oklaskami, czem zachęcone 
kółko amatorskie przyrzekło odegrać jeszcze raz tę 
sztukę we wtorek 6 bm. Burze oklasków wywoływały 
kuplety okolicznościowe, odśpiewane przez p. P. człon­
ka „Gwiazdy**. Po przedstawieniu młodzież zebrała się 
w małej sali i przy dźwiękach fortepianu ochoczo tań­
czyła do późna w nocy.

—  Za liczne oszustwa aresztowała wczoraj po- 
licya pisarza pokątnego, Wilhelma Jasieuiaka, który 
bawiąc dłuższy czas w okolicy Buska, dopuścił się 
tam licznych oszustw przy sprzedaży losów. Nadto 
oskarżouym jest Jasieuiak o wyłudzenie 56 koron od 
Nastki Gawluk, której chciał uwolnić za tę kwotę 
męża z więzienia śledczego, w którem znajduje się on 
za zabójstwo.

— W ykaz znalezionych rzeczy w teatrze 
miejskim przedłożyła dyrekcya teatru policyi (za mie­
siąc listopad). Znaleziono 1 torebkę czarną z chuste­
czką i pularesem, pulares męski czarny z notatkami 
i papierami, cztery futerały na lornetki, dwie pary rę­
kawiczek damskich, trzy cwikery, szczotkę do wązów 
i dwie laski.

— Praktyczny gospodarz. Żołnierz policyjny, 
pełniący służbę w ul. Karola Ludwika oskarżył szynka- 
rza Czaczkesa, iż teu wyrzucał za drzwi gości, ale 
tylko takich, którzy się u niego już do nieprzytomno­
ści popili! Praktyczny szynkarz chciał się w teu spo­
sób pozbyć kłopotu i odpowiedzialności za rozpijanie 
ludzi/ a wpadł „z deszczu pod rynnę", bo odpowie 
obecnie za przekroczenie ustawy o pijaństwie.

—  Gratulańci noworoczni narobili wczoraj nie 
mało kłopotu policyi lwowskiej, przez całe popołudnie 
gromady popitych indywiduów sprowadzały się ua wza­
jem do policyi szukać sprawiedliwości. Areszta poli- 
oyjue przepełnione były gratulantami umieszczonymi tani 
dla wytrzeźwienia się.

—  Znakomity skrzypek W. Burmester wystąpi 
jeszcze raz ua niedzielnym koncercie „Filharmonii".

—  Zabójstwo Z  zadroóci. Ofiara tragedyi mał­
żeńskiej przy ul. Sykstusldej, Olga Jaremkowa, licząca 
lat 24, zmarła wczoraj rano w szpitalu powszechnym, 
nie odzyskawszy przytomności.

—  Źle zaczął Się Rok Nowy Jasiowi Nowickie­
mu, notowauemu złodziejowi, ściągnął on z wozu dzier 
żawcy dóbr p. Jerzego Schayera w ulicy Zielonej fu­
tro podróżne i począł z niem uciekać do miasta. Do 
ulicy Batorego szło wszystko pomyślnie tam jednak 
dopędzono go i oddano w ręce policyi.

—  Przejechanie. Syn handlarza mlekiem Eliasz 
Pfeffer powożąc nieostrożnie wózkiem przejechał w ul. 
Teatralnej młynarza z Rawy Ruskiej Daniela Kusiaka 
i potłukł go ciężko.

— Zmyólność zwierząt. W Szwajcaryi, w Kan­
tonie Wallis, w Isle, pewien hodowca ślimaków, po­
siada stadko liczące około 50.000 sztuk tych zwierząt. 
Od kilku lat hoduje je w obszernej zagrodzie, której 
parkan utworzony jest z deseczek 60 cm. wysokich. 
Aby udaremuić ślimakom ucieczkę, hodowca pokrył, 
parkan daszkiem zaopatrzonym z brzegu kolczastą sia­
tką drucianą. Zdawałoby się, że ta konstrukoya wy-' 
starcza, aby ślimakom wszelkie przedostanie się na 
zewnątrz uniemożliwić, gdyż jak tylko do wewnętrznej^ 
krawędzi się zbliżają, kolce wbijają się w ich ciałoj 
Jeduakże, w ostatnich czasach, właściciel hodowli za­
uważył, że kilka z jego pensyouarzy przebyło drewnia­
ną zagrodę. Po starannych badaniach pochwycono na-! 
reszcie ślimaki na gorącym uczynku.

Ucieczka tych stworzeń nie może nastąpić bez 
wspólnej pracy. Kilka ślimaków ustawia się rzędami 
na brzegu zewnętrznym dachu, w miejscu, gdzie ster­
czą kolce metalowe. Potem jedne wstępują ua drugie, 
w teu sposób, że skorupa jednego staje się podporą 
drugiego, a zwierzę winduje się nie czepiając kolców. 
Cała gromada przechodzi na wierzch dachu i wymyka* 
się z więzieuia. Ta gimnastyka powtarza się tyle razy 
ile jest ślimaków w szeregu bez ostatniego. Teu, któ­
ry pozostaje w tyle i po którym wszytkie przechodzą, 
poświęca się dla braci.

Mamy więc dowód zmyślnośoi ślimaków pospo­
litych, aby dojść do swego celu muszą przeprowadzić 
pewieu rodzaj rozumowania. A jednak ślimak należy 
do zwierząt mniej rozwiuiętyoh.

—  Reforma haremu szacha perskiego. We­
dług ostatnich wiadomości nadeszłych z Teheranu doi 
Odesy, zamierza szach na dworze swoim przeprowadzić* 
reformę, która w zdumienie wprawia jego poddanych. 
Wstępując na tron miał on 1700 żon w haremie odzie-; 
dziczonym po ojcu Nazer-ed-Dinie. Muzaffer-ed-Din po­
stanowił zredukować tę armię do 60! Chociaż są scep­
tycy —  i w Persy i ich nie brak — którzy utrzymują, 
że król królów rozstaje się ze staremi żonami, ażeby 
je zastąpić młodsaumi,..

mamy 80 fabryk maszyn do szycm, które wyrabiają maszyny Sin- 
gera i 'obrączkowe, a zatrudniają od 500 do 3000 ludzi. — Z ty b 

fabryk wybrałem 2 jako najlepsze tm ś'wiecie f  dniałem  zastępstwo na Galicyę. Nie 
wysyłam agentów!.. Natrętni agenci rW -l/ą po damach tylko z nąjtańszemi maszynami 
ą sprzedają po wygórowanej cenie, za co dostają 15 zł. od każdej sprzedanej maszyny

W  Europie
80 M E C H A N IK  9796

L w ó w  — H o t e l  Z o r ź a .  
Proszę żądaó cenniki.
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—  M a kurs m ajsterski we Lwowie, urządzony 
przez Wydział krajowy dla szewców, zamieszkałych 
tve wscliociniej części kraju, wpłynęło próśb o przy­
jęcie 49. Ze względu na tak znaczną liczbę proszą­
cych, przyjęto na kurs zamiast 14, jak to było pier- 
wotuie ozuaczouetn, 18. Z tych 8 ze Lwowa a 10 
z prowinoyi, mianowicie: po jednemu z Brodów,
Brzeżan, Przemyśla, Przemyślau, Skałatu, Sołotwiuy- 
Taruopola, Winnik, Zaleszczyk i Złoczowa. Kurs ros
pocznie się z dniem 15 stycznia b. r..

— Ruch Ogólny na szlaku Kołomya • Stefanówka 
podjęto ua uowo dnia 1 stycznia.

— Podrzutek. W ul. Piekarskiej pod 1. 52 zna­
leziono wczoraj w podwórzu podrzucone niemowlę płci 
męskiej.

Czy na południe?
Zmuszona do przepędzenia ubiegłej zimy w Men- 

tonie, miałam możność przyjrzenia się z blizka stro­
nie zakulisowej słonecznego raju, istotnie pełnego 
plasków, ciepła i barw gorących, słusznie więc nę­
cącego nietylko wierzących w jego siłę życiodajną, 
paeyentów, ale i lekarzy, pragnących zapewnić im 
izdrowienie a przynajmniej ulgę. Waruuki klima­
tyczne, słusznie stawiane na pierwszym planie, s ta ­
nowią jednakże jedną tylko, doskonale znaną zaró­
wno ogółowi jak i lekarzom stronę medalu; strona 
zaś jej odwrotna tak bardzo na tę nazwę w ujem­
nym jej sensie zasługuje, że bodaj czy nie przeważa 
rtron dodatnich.

Lekarz, wysyłający chorego na wybrzeże mo­
rza Śródziemnego, t. zw. Riwierę, ogranicza się naj­
częściej tylko na wskazaniu mu tej lub owej miej­
scowości, jako bardziej osłonionej od wiatrów, mniej 
ludnej, a tern samem mniej hałaśliwej itp., rzadko 
jednak zwraca jego uwagę na wybór hotelu czy pen­
sy onatu. Do uzdrowisk, których zresztą Riwiera nie­
wiele posiada, rzadko bywają chorzy kierowani, lo­
kują się zaś zazwyczaj w hotelach, stanowiących 
przy obecnem ich urządzeniu, najbardziej ujemny 
czynnik leczniczy. Oczywiście trudno żądać od hote­
lu specyalnego liczenia się z potrzebami chorych, 
wobec dzisiejszego jednak stanowiska hygieny, a 
zwłaszcza wobec faktu, że bądź co bądź jasny brzeg 
(szczególniej niektóre jego stacye, jak np. Cannes, 
Mentona, oraz kilka innych) przeważnie przez chorych 
w ciągu miesięcy zimowych jest zamieszkany, bez­
względne lekceważenie podstawowych zasad czysto­
ści i hygieny surowo potępione i do wiadomości sze­
rokiego ogółu podane być winno.

Pokoje hotelowe, prawie bez wyjątku, mają 
całą podłogę nietylko pokrytą, ale nawet obitą dy­
wanem, co w najwyższym stopniu sprzyja gromadze­
niu się całych pokładów pyłu, śmieci i brudu, raz 
do roku tylko w porze wielkich letnich porządków 
usuwanego. Miękkie, wyścielane kanapy, leżanki, 
fotele i krzesła, jak również kotary i firanki z gru­
bej wełny lub pluszu, zdobiące, w pojęciu hotelarzy, 
drzwi i okna, doskonałe stanowią zbiorniki kurzu. 
Naturalnym wynikiem takiego nieuznawania elemen­
tarnych przepisów porządku jest zupełny brak des- 
infekcyi, pomimo solennych zapewnień gospodarzy 
o wielkiej pod tym względem sumienności.

Będąc wielekrotnie, podczas długotrwałego mo­
jego w Meutonie i Nizzy pobytu, świadkiem częstych 
zmian lokatorów, zapewnić mogę, że, poza bardzo 
zresztą powierzchownem sprzątnięciem pokoju, usu­
nięciem papierków, grubszych śmieci itp., oraz zmia­
ną powleczenia pościeli, która nawet nie była do­
statecznie trzepana, ani wietrzona, idzie bowiem za­
zwyczaj o pośpiech, żadna inna gruntowniejsza des- 
infekcya nigdy się nie odbywała. A jakże często 
ludzie zdrowi, rodziny, przyjeżdżające z małemi
E— —— — w—— mm■>—
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XII.
Już  na samem świtaniu, Witek, umęczony za­

bawą i wyganiany przez Jagustynkę, pobiegł do 
chałupy.

Wieś spała jeszcze na dnie mroków, co słały 
się nizko nad ziemią grubym, rzędnącym zwałem, 
leżał martwy, przygnieciony mroczną gęstwą drzew 
obrzeżnych i tak utopiony w ciemnicy, że ledwie 
ku środkowi wyleniał się z nocy i majaczył brza­
skami, niby to oko zasnute bielmem.

Przymrozek brał mocny, przeciągał zimny wiatr, 
że Skrzepłe powietrze raziło nozdrza i dech zapie­
kło, ziemia dzwoniła pod nogami i zmarzłe kałuże 
siniały na drodze, niby szkła potrzaskane i oślepłe, 
a świat się zwolna rozbielał świtaniem, wychylał 
z mroków oszroniały i ogłuchły przemarzłą cicho­
ścią, psy ino kajś niekaj naszczekiwały sennie, młyn 
hurkotał w oddali, a weselna wrzawa buchała z cha­
łupy i rozkrążała się szeroko, ńa dobre śmignięcie 
kamieniem.

W Borynowej izbie tliło się jeszcze światełko 
maleńkie, jako ten robaczek świętojański, aż Witek

dziećmi, zajmują po chorych na. gruźlicę pokoje i 
łóżka; wiadomo zaś niestety, że przepis, spluwania 
do specyalnych szklanek, ź<* już przemilczę wiele 
innych szczegółów —  niezawsze bywa z colą suro­
wością. nawet przez tzw. iuteligeucyę przestrzegany.

Bardzo ujemnym też warunkiem, bez żadnych, 
dotychczas przynajmniej, o czem wiem na pewno, 
wyjątków, jest zupełny brak hotelów z eentralnem 
ogrzewaniem całego gmachu, jakkolwiek wszystkie 
w ogłoszeniach i reklamach szumnie o zaprowadze­
niu u siebie takiego systemu zapewniają. Muiejsze 
ma to znaczenie dla płucnych, duże zaś bardzo dla 
chorych nerkowych. Ogrzewane są tylko główne ku* 
korytarze, oraz salony ogólne: czytelnie, bawialnie, 
fumoir‘y  itp., pokoje zaś mieszkalne ogrzewane są 
za pomocą kominków, bardzo ładnych i przytulnych, 
ale skąpo bardzo darzących ciepłem, które w doda­
tku nie promieniuje na dalsze od paleniska części 
pokoju. A że grudzień, styczeń, oraz często luty na­
wet w Mentonie są zimą — oczywiście poza godzi­
nami słonecznemi, kiedy istotnie zapomina się, że 
hen, na świecie, szaro jest, dżdżysto i ponuro, albo 
mroźnie i śuieżnie — nigdzie się tak, jak tam w po­
kojach nie marznie i nigdy jak tam równie miłym, 
nieodstępnym towarzyszem nie był mi szał ciepły, 
a upragnioną przyjaciółką filiżanka gorącej herbaty.

Wyliczając ujemne dla ludzi chorych warunki 
życia hotelowego, niepodobna nie wspomnieć też o 
jedzeniu, typowo restauracyjnera, więc polegającem 
bardziej na wykwintnem przystrojeniu półmisków, 
oraz zamaskowaniu właściwej treści potraw przez 
sosy i różne przyprawy korzenne, aniżeli na zdro­
wych i pożywnych składnikach pokarmów. Kuchnia 
taka mało się oczywiście nadaje dla ludzi z upośle­
dzonym apetytem i trawieniem, szybko się przykrzy 
i zupełny zanik łaknienia powoduje.

Poza wadami, zależnemi od nieumiejętności czy 
niedbałości zarządów hotelowych, ma przepiękna 
Riwiera duży jeden jeszcze brak, wciąż potęgujący 
się i groźne bardzo przybierający rozmiary. Mówię 
w tej chwili o tak rozwielmożnionym w ostatnim 
czasie sporcie samochodowym, który, z powodu przy­
krego odoru naftowego łub benzynowego oraz sza­
lonej szybkości jazdy, co przy wapiennym gruncie 
dróg tamecznych powoduje wzbijanie się całych tu­
manów białego kurzu, staje się prawdziwą plagą 
złoto-błękitnego wybrzeża.

W  niektórych zwłaszcza miejscowościach, jak 
np. w Mentonie, Cannes i Beaulieu, wybrzeże dość 
jest wąskie, a szosa dla jeźdźców zwykłą jtylko ba- 
ryerką oddzielona od t. zw. plagę’y, ulubionego miej­
sca wygrzewania się chorych w kąpieli słonecznej, 
której, niestety, towarzyszy wdychame fal ostrego, 
białego, drażniącego krtań i płuca, pyłu.

Za czynnik dodatni nie można też uważać bli­
skości Monte-Carlo, którego gorączkowe, podnieca­
jące i roznamiętniające życie wielką często krzy­
wdę lgnącym doń, nieraz z nudów może, chorym 
wyrządza.

Ludzie zdrowi, żądni rozrywki i wrażeń przy­
jemnych, mogą bezkarnie mieszkać w hotelach, lecz 
dla ludzi chorych jedynem właściwem miejscem po­
bytu są uzdrowiska, gdzie wszystko ku wygodzie i 
pożytkowi pacyenta jest obmyślone. Wzgląd ten wy­
pada polecić uwadze tych zwłaszcza pp. lekarzy, 
którzy znajdują się w konieczności zapewnienia cho­
remu możliwie największej ilości ciepła słonecznego, 
kojącego wpływu klimatu morskiego, oraz zabezpie­
czenia przed zimnym wiatrem północy. R. C.

zajrzał przez okno; stary Roch siedział przy stole 
i z książki pośpiewywał pobożne pieśnie.

Chłopak cicho przesunął się do obory i jął 
macać skobla, gdy naraz z wrzaskiem odskoczył, bo 
pies jakiś rzucił mu się na piorsi ze skowytem.

— Łapa! Łapa! Wróciłeś to piesku, wróciłeś, 
biedoto! — wykrzykiwał, rozeznawszy psa, i aż 
przysiadł na progu z radości. — Głoduyś, chudzia- 
ku, co?

Znalazł za pazuchą zaoszczędzoną na weselu 
kiełbasę i wtykał mu do pyska, ale Łapa nie rwał 
się do jadła, jeno szczekał, rzucał mu się na piersi 
i skomlał z radości.

— Głodziły cię, biedoto, i wygnały we świat! 
— szeptał, otwierając drzwi do obory, i zaraz jak 
stał rzucił się ua wyrko. — Już ja  cię teraz bronił 
będę i starunek o tobie miał.., — mruczał, zakopu­
jąc się w słomę, a pies legł wpodle, warkał i poli- 
zywał go po twarzy.

Rychło obaj zasnęli, t
A ze stajni obok położonej wołał Kuba słabym 

schorzałym głosem, wołał długo, ale Witek spał jak 
kamień, dopiero Łapa, poznawszy głos, jął zajadle 
szczekać i targać za kapotę, aż przecknął.

— Czego? — mamrotał przez sen.
— W ody! Tak me rozbiera gorącość... wody!
Choć markotny był i śpik go morzył, zaniósł

mu pełne wiadro i podstawił do picia.
— Takim chory, że ledwie zipię... co to warczy?
— A Łapał Wróciło psisko od Antków!
— Łapa! — szepnął, m acają łw  ciemności za 

psim łbom, a Łapa wyskakiwał, sziaekał i darł się 
na wyrko.

Z m a r l i we L w o w ie :
Dnia 24  grudnia  z. r,'. Anna Zdon, ż o n a  murarza, lat 25,  

gruźlica ptuc; Chaje Igieł, córka (irzekupnia,  dni 12 ,  hrak sił 
żywotnych; 'Wojciech Kramarz, prebendaryusz dom u ubogich, 
lat 62, uwiąd schyłkowy; Emma Kozak, żona  p o i t y er a ,  lat 57, 
ralt m.; Wilhelm Bechta, b. funcyonaiyusz ko le jo w y ,  lat 44, za­
nik mleczu pacierzowego; Józef Fita praktykant h a n d lo w y ,  lat 
19, gruźlica płuc; Wiktorya Scibor-Rylska, żona kapitana,  lat 62, 
rak trzewiów; Sara Schein, córka zarobnika, 6 miesięcy, róża;  
Chaje Rosa Kiinstler, przekupka lat 57, zapalenie płuc; Alojzy 
Niedzielski, syn rzeźnika, lat 2 i pół, gruźlica opon m ó z g o w y c h ;  
Józef Źlab, lokaj, lat 65, zapalenie płuc włóknikowe; Chaim Sa­
lomon Schulz, kupiec, lat 32, zapalenie kiszki ślepej; Wilhelm 
Pietruszka, lat 44, zapalenie otrzewnej; Katarzyna Barwik, wdo­
wa po maszyniście, lat 48, kamica wątrobowa. Razem 14 wy­
padków śmierci naturalnej.

W Tarnopolu: Marya Jaworska, dnia 29 grudnia zr. w 6 
roku życia,

Rozmaitości.
X Ks. Filip Eulenburg, odwołany niedawno 

z Wiednia, ambasador niemiecki mial w młodości swo­
jej przygodę, która mu wcale nie przynosi zaszczytu. 
Jako student w Bonn około r. 1860 wałęsał się pe­
wnego wieczora po ulicach w towarzystwie nie mniej 
od uiego awanturniczych kolegów. Rozwydrzone grouo 
burszów zaczepiało po drodze w brutalny sposób nie­
winnych przechodniów, w rzędzie których znalazł się 
także kucharz, Francuz, księcia Saxen - Coburg - Gotha. 
Wśród wynikłej kłótni z Bogu ducha winuym kucha­
rzem , późniejszy książę, a wówczas jeszcze hrabia 
Euleuburg, dobył szpady i, dając folgę swemu zbyt 
krewkiemu temperamentowi , przeszył nią niewinną 
ofiarę. Skazano go za to na kilka miesięcy fortecy. 
Tragiczny teu w życiu przyszłego ambasadora epizod 
nie przeszkodził mu wcale zbierać laurów na drodze 
dyplomatyczuej a uawet doczekać się godności księcia, 
do której wyuiósł go cesarz Wilhelm II.

I  naszej Administracji złożyli:
D la małej dziewczynki, zostającej w Me 

ranie bez środków do życia.*
J. Wróblewski z Łańcuta 6 60 kor., Barcikowie, 

zamiast wieńca na trumnę śp. Jana Zieniewicza 4 kor.
Dar narodowy dla To warz. Szkoły L u ­

dowej :
Janowie Bielańscy z Czortkowa, zamiast wieńca 

na trumnę śp. Tadeusza Noela, 15 kor., Barcikowie, 
zamiast wieńca na trumnę śp. Jana Zieniewicza, 4 kor.

D la weteranów z 1831 i 1863 r.:
Barcikowie, zamiast wieńca ua trumnę śp. Jana 

Zieniewicza 4 kor.
D la Stasia W ilka:
Barcikowie, zamiast wieńca na trumnę śp. Jana 

Zieniewicza 4 kor.
Na Przytulisko brata A lberta:
Barcikowie, zamiast wieńca na trumnę śp. Jaua 

Zieniewicza 4 kor.

Zamiast życzeń noworocznych.
Na Dom Polski w Morawskiej Ostrawie
Stanisław Morgulec ze Schouiiioy 5 kor.
Na budowę kościoła w Zazdrości:
W. Chrzanowska ze Lwowa 2 kor.
Na Macierz Polską na Śląsku :
Stanisław Gruszecki ze Lwowa 10 kor.
Na kolumnę M ickiewicza w® L w ow ie; 
Kazimierzowie Bogdanowiczowie ze Lwowa 2 kor. 
Na Tow. Szkoły Ludowej :
Kazimierzowie Bogdanowiczowie ze Lwowa 2 kor.

■— Witek, załóż koniom siana, bo dzwonią zę  ̂
bami o pusty żłób, a się poruszyć nie mogę. Tań­
cują jeszcze? — pytał po chwili, gdy chłopak sto* 
czył ze stropu siano i zakładał je za drabiny.

— Cheba na połednie skończą, a tak się nie* 
które popiły, że na drodze leżą.

— Używają se gospodarze, używają — west­
chnął ciężko.

— Młynarze byli ?
— Byli, ino rychlej poszli.
— Narodu dużo?
— Ktoby ta porachował?... aż się przelewało 

w chałupie.
— Przyjmowali suto?
— Kiej we dworze jakim. Mięso całemi micha­

mi roznosili, a co gorzałki wychlali, a co piwa, co 
miodu 1 Samych kiełbas były trzy niecki czubate.

— Przenosiny kiedy?
— A dzisiaj na odwieczerzy.
— Użyją se jeszcze, nacieszą się... Mój Jezu, 

myślałech, że jaką kosteczkę ogryzę i podjem se 
choć raz do sytu, a tu leż, zdychaj i nasłuchuj, jak 
się drugie zabawiają.

Witek poszedł spać.
— Żeby choć te oczy napaść... żeby...
Zamilkł znużony, żuł w sobie żałość, a jakieś

ciche, nieśmiałe skargi, jako te ptaszki ustałe, tłu­
kły mu się po piersiach i boleśnie piukały.

— Niech im ta pójdzie na zdrowie, niech choć 
oni żyją... myślał, pogładzając psi łeb.

(0. d. n )
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Z targu  pieniężnego.

W ie d e ń ,  1 stycznia.. Zamknięcie w jjzorajsaej giełdy: 
oopoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 680*75.
Vkcye w ęsier Zakładu kredytowego 719 A kcye anglo- 
lanku 268*50, Akcye Unionbankii 534' — , ĄJkcye Landerbank 

ku 394'50, Akcye Bankvoreimi 449*25, Akcye Bodencredit 
917 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 536'—, Akcye kolei 
państwowych 684 , Akcye kolei południowych 60'25, Akcye
^ramway A. — , B, — •—, Akcye kolej Elbethal 448 50, 
\k cy e  kolei półn. 54/0. A kcye kolei czerń. - ' —, Akcye 
Alpiny 376*50, Akcye Rima Muranyi 470*—, A kcye Prag. 
Towarzystwa żel 1475*—, Akcye Fabryk broni 30150, Akcye 
tureckie tytoniowe 383*50, Oblig. węg. ind. 98-15, Renta 
Bajowa 101*30, Austr Renta koronowa 100-25, Węg. Renta 
koronowa 98 05, 56 1. L isty Tow. kred.ziem. 96*35, 4 proc. 
is ty  Banku kraj. 97*- 4Va proc. listy Banku kraj. 101-—, 
4 proc. listy Banku hip. 95*75, 4V2 proc listy Banku hip. 
10015, 5 proc listy Banku hip. 110-55, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. 99 40, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 98*—, 4 
prc pożyczka m. Lwowa 94-87, Losy tureckie 112*75, Marki 
117 07, Ruble 252*50, Kredyty —*—, Alpiny — •, W ęg  
kred. — , Unionbank — Kol ej e państw —*— 

Usposobienie: rezerwowane z powodu wewnętrznego  
oołożenia politycznego. Zamknięcie po przejściowem osła­
bieniu ustalone.

B e r l i n ,  1 stycznia. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 215’ Staatsbahny 147-40, DUoonto Co- 
mandit 191 20, Berlin Tow. handl. 158*60, Lauro ’5, Bo- 
hnrriory 179'—, Kolej półn. wschodnio-Pruska Ruble
za gotówkę 216*10, Kolej warsz.-wied. 17975, i. morza 
śródziemnego 89*40, Kolej Meridionalna 134 40, Losy ture­
ckie 125 —, Renta włoska —■* - ,  „Harpener“ kopalnia wę 
gla 169 40, Kolej Marienburg-Mławka — * —, Konsolidacya 
353*— Lombardy 16 20, Kolej Henry 99 40, Niem iecki bank 
narodowy 117*40, Kanada Proferred 131 60, Akcye żeglugi 
hamburskiej 98*80, Kurs warszawski 215*80

l l u d a p e s z t ,  1 stycznia Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120* — , W ęgierska renta koronowa 98*— 
W ęgierski bank kredytowy 718*—, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu 19* —, W ęg. bank hipoteczny 476*50, W ęg. 
bank eskontowy 448 —, Austryacki bank kredytowy 673*50 
Rima Murany 468*—, Bu .lupeszt kolej .aiiejska 626*— Kolej 
południowa 61*—, Austr.-węg. kolej Państw. 684*50. 

Tendencja przyjazna.
B c r l l s i ,  1 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna. 

4 proc. węgierska renta złota 101*49, W ęgierska renta ko­
ronowa 98*75, Austr. akcye kredytowe 215*—, Staatsbahny 
’ 47*40 Lombardy 16 25, Disconto Comandit 191'20, Ruble 
216*10. Tendencya silna

F r a n k f u r t ,  1 stycznia. W czorajsza giełda w ie­
czorna : Austr renta papierowa 101*70, Austr. renta srebrna 
101*65, Austr. renta złota 103*— Austr. akcye kredytowe 
245*40, Staatsbahny — , Lombardy 16*30,4 pr. austr. renta 
4 oronowa 100 01 /T endencya  silna.

H a m b u r g ,  1 stycznia. Wczorajsza giełda w ie­
czorna: Austr. renta srebrna 10175, Austr. akcye kredytowe 
214*90, Losy z r. 1860 151 75, Staatsbahny 147*25, Lombardy 
16*10, ’ Austr. renta złota 102*50, 'Węgierska renta złota 
101*65.

Tendencya silna.
P a r y ż ,  1 stycznia. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 87*50, Credit foncier 598*— 
Bank ottomański 750*—.

Tendenoya silna.

Targ sbożowy i towarowy.
B t& dapesK t, 1 stycznia. Pszenica na paźdz. —

do •  Pszenica na kw iecień kor. 7*62 do 7*63, Zyto na
październik -  do * - ,  Żyto na kw iecień 6*63 do 6*64, 
Owies na październik — do *—, Owies na kw iecień  
616 do 6*17, Kukurudza na sierpień —*— do *— Kuku- 
rudza na maj 5*71 do 5.72, Rzepak na sierpień 11*75 
do 11*85

Pogoda pochmurno.

DROBNE OGŁOSZENIA.

O dpow iedzialny redaktor: 

J ó z e f  Z ie m b iń s k i

C H O R O B Y  w e n e r y c z n e
i e a s t a r - . obojga płc i  
choroby ... . i i ^obisee, 
osłabienie nu tle neurasthenii, 

lecz ;^ "  raiivk«iui:!
2D r. ^  r  i  * c  ił?  

PASAŻ HAUSMANA, Liczba 8. 
Zabiegi lecznicze odbywają się 
pod osobistym dozorem. Bada­
nia mikroskopijne i  endosko-  
pijne w godz. od 8—10 i 2—6 

29

" p ie n ią d z  każdy wyrzuca, kto 
JL kupuje gotow e likiery, 
gdyż najtańsza droguerya Men- 
kesa, ul. Kazimierzowska 19, 
sprzedaje essenoyę do wyrobu 

I wszelkich likierów deka od 5 
cfc. wystarczająca do U/ą, 1. li­
kieru. Cenniki i przepisy dar- 
3 o. 11651 15-4

m m m m m m
Zdrowotny gorset bez brykii

Stalki 
do w yj­

mowania, 
przez co 

gorset ła ­
twy do 

wyprania. 
Nadzwy­

czaj pię­
kna figu­
ra. Zupeł­
na swobo­

da.

ciągła czystość. — Skład fa­
bryczny oryginalnyoh angiel­
skich „Platinum Anti Gorset*

u Mikołaja Ludwiga  
we Lwowie, Hotel Georgea  

Cenniki franco. 11084

Kupony styczniowe
wypłacamy bez potrące­
nia i polecamy na loka- 
cyę kapitałów listy zasta­
wne T. K. Z. oraz obligi 
propinaeyjne. Do ciągnie­
nia 5go stycznia polecamy 
promesy 3 proc. losów kre­
dytowych drugiej emisyi 
po pięókoron razem z prze­
syłką. Ubezpieczenie lo­
sów krakowskich i innych 
przyjmujemy do Igo sty­
cznia w południe. Arkusze 
kuponowe do rpnt, listów  
.zastawnych i bułgarów 
sprowadzamy licząc tylko 
porto. Prosimy zażadać 
kalendarzyka bankowego!

Dom bankowy

SCHUTZ i CHAJES, Lwów
p l. M aryaek i 7 

(obok pasażu Mikolascha).

S ło d o w e  Cukierki
nadzwyczaj skutecznie działa­
jące przeciw kaszlu i chrypce 

pudełeczko
po 10 centów

poleca 10785

2 1 . T r e t e i
Lwów, Kopernika 3.

rustrowany „KUCHARZ"
krakowski dla praktycz. go­

spodyń p. Gruszecką, opr. w y­
danie X. 2 zł. 306  ob iad ów  
najlepsza książka kucharska 
Cena w oprawie 1 złr. Miero- 
szowska. Kwiaty w pokoju, ich 
wybór, sposób pielęgnowania. 
Cena 1 zł. — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Za 
nadesłaniem należytości wy­
syła księgarnia J M. Himmel- 
blaua w Krakowie, ul. Wiślna 
1. 10. 9602

Komitet Wystawy politechnicznej we Lwowie
zarządził, żeby w restaurucyi wystawowej po­
dawano wy-apźnie tylko lwowskie piwo, chcąc 
w ten sposób poprzeć przemysł krajowy i prze­
konać publiczność, że piwo nasze może zastąpić 
drogie piwa zbytkowe, sprowadzane z zagranicy. 
Próba ta udała się tak dalece, źe po zamknię­
ciu wystawy uznał komitet za stosowne zaszczy  
cić nas następującem pismem:

„Poświadczamy niniejszem z całą przyjemno­
ścią, że podawane w restaaracyi na placu wysta­
w y w czasie jej trwania piwo Lwow. Tow. akc. 
browarów co do jakości swej zadowalało uczę- ^  
szczających tamże wystawców i szerszą publicz- 
ność najzupełniej, tak dalece, że ogólnie je uzna- 
no za nie ustępujące w niczem najlepszym gatua- 

v  kom importowanego do Lwowa piwa obcego*.

J  Miło nam podać do ogólnej wiadomości po­
wyższe uznacie i zachęcić P. T. Publiczność do 
przekonania się o dobroci naszego piwa.

LwowsKie Towarzystwo akcyjne browarów.

Cedzienaie przedstawienie. PocząteK o 8. Bilety 
wcześniej do nabycia w biurze Pioliua. ^

i

Oddział towarowy

Lwowskiej filii Banku Galicyjskiego
dla handlu i przemysłu we Lwowie.

-3M DO STARCZA

wyborowy węgiel kamienny
z pierwszorzędny cli krajowych i górnoślą­
skich kopalń do każdej atacyi kolejowej
i przyjmuje zlecenia w biurze swem we Lwowie, ul. 
•Jagiellońska 3, I. piętro, a na węgiel kra­
jowy także przez swych zastępców, Pp.

A. Kaczorowskiego w Rzeszowie,
Wilhelma Arnolda w Stanisławowie, 
D aw ida Tannenbauma w Przeworsku.

^ ___________________:_________________________ r

i

p lą c ą  żąd ają

101 35 101 55 
101 251 101 40 
101 25 :

-} _i 185 —

301 -  303 —

127 4() 99 40 
530 —

100

128
100
511

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 80 grudnia 1902.

K nrsv o ile  inaczej n ie podano obliczone są za 100 
koron nom inalnej w artości i za gotow nę _—  ■-

Ogólny dług państwa. °/»
Jednolity dług państw a  
w banknotach, maj -listop ad  • • • • * j  

lu ty—sierpień  . • • 4 2 
w srebrze ity czeń —lip iec  . . . • • •

K w iecień —riazd ziem iK  . •
1>sy z roku 15-54 no  250 zł. m. K. • • f -

1800 500 w. a. • • 4
’ 1860 * 100 zł, „ r • • 4

* „ 1864 „ 100 zł. „ * . • -
1864 „ 50 zł. _ .  . . —

Cisty zastaw, dom en państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych.
Austr. renta złota w olna od u od. . . 4

w wal. Kor. w. od poa. . 4
" inw est. woL od pod, . . o /a

Obligacye kolejowa.
Kolej Arcvks. A lbrechta w sreorze . 4 

ces. E lżb iety  w złocie w. od p. 4
* oesarz. Igrano. Józeia  w  sreD. • c
„ Arc, Rud. w . K. wol. oct poa. 4

ceB. Elż. 200 zł. m. k. za sztultę o %
I Karola Lud. 200 zł. m. k. ,  o 

Obligacye pierwszeństwa kolejowe.
Kolej ArcYks. Alb. 300 zł. w  sreD. . o

200  zł. w ztocie . o
” czeBr Em. 1885 200. 1000 , 5000 zł. 4 
r r r 1895 400.2000.10000 K. 4

Bukow ińskiej lokal. 400 Kor. . . 4 
„ Karola Ludwika srebr. . . . .  -4  
r Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska renta złota  . • • • ■ • Ł
Węg- renta w. Kor. w olna od pod.
W ęg. renta w. K or. r r _ *
’*ożvczka koi. z r. 1889 w złocie .
Pożyczka kol. z r. 1889 w sreorze .
W ęg. obligacye propin. w. a. . . ■
^ g .  * tr em . reg. C issy . .
iVęg. poZyozka prem . po W0 zł. . . . -

Obligacye inćem m zacyjne hipoteczne
Kroacyi i S ł a w o n i i .................4*'

— Propinaeyjne wol. od p o d .. . .4
W ęgierskie obligacye h i p . ................. 4
Kroacyi i Sław onii oblig. h ip ................4

Inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1876 . . .  5 

„ r r z r. 1 8 9 9 . . .  4
„ kraj. B ukow iny z r. 1893 . • 4 

Obi. prop. B ukow iny .

99 45, 
99 60

156 r 
199 . 
199.

100 *. 
ioo;

10120 
| 101|70 

9 30 
9 60

106 75 — —
99 20 :
97 70

n, prop. DUh.u w m v . •  ....................
A . poż. kraj. z r. 1 8 W .......................... 4 150

GaL obi. prop. z r. 1889.........................4 98 90) 99 90
Poz. m iasta L w owa z r. 1896 . . . .  4 94 50 95 25

z r. 1900 . . . . 4 »/l 100 70 101 70
„ r W iednia z r. 1874 . . . .  5 123 — 123 70

R enta w łosk a  za 100 lir . . . . . . .  6 — — -
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1892 . . .  6 109 40 110 40

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i lis ty  dłużne).

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w 50 L 4 98 15 99 16
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................ć 104 105 —

.................4 97 50 98 —
GaL akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w  39x/a L o 110 55 -  - —
Gal. „ „ „ los w  50 lat. . . • 4 ł/s 100 15 100 60
Gal. r „ „ los w  60 lat. . . .  4 95 75 96 75
GaL Tow. kred. ziem. los w 56 lat .4 96 96 60
Gal. „ r „ r w 41 lat . 4 97 — — —
Gal. „ „ „ d a m  em is. . . 4 — - — —
Gai. „ „ - po 200 Kor. . . .  4 
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w  51 L . 4 lh

- - -- —
101 — 102 —

Banku .  r „ zwr. w  571/a 1, . 4 37 — 98 —
Banku ,r oblig. kom un. 2 emis. . . 5 102 25! 103 25
Banku r , „ 3 e. L w 42 L . 4 l/a 100 501, 101 20
Banka „ r B 4 em. 1. w. 45 1. 96 50 97 50
Banku r r koL 1. w . 57l/aL . . .  4 9b 50 97 50
Austr. węg. Banku los w  40Va L . . 4 100 50 101 50
Austr. r r los w  50 1...............4 100 50 101 50

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 .4 100 75 101 76

.  » * * » r 1887 .4 100 80 101 80
r ,  n ,  p p 1888 .4 100 75 101 75
p p p p r p 1891.4 100 80 101 80
.  r p r 1898 . 4 
„ Lwów-Czem .-JassY  1884 p. 10°/o 4

101 50 ——
92 15 93 15

r 1884 . . . .  4 98 65 99 65
Gal. kol. lokaiue wschód. . . . . . .  4 — — _
W ęg.-Gal. kolej em. 1870 • ................ 6 108 109 —

„ 1878 .....................5 108 108 90
„ 1887 .....................4 • 98 40 99 40

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a...................................... 8
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3

265
264

268
266 50

Tow. ż. na Dnu. 100 zł. m. k. p. 10% 4 280 -- 286 —
U reguł. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 — — —
W ęg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 253 75 255 75
Poz. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 —:—. —
Poż. .  r po 50 zł. w. a. 4 
Poż. serbska prem. po 100 fr................2 88 50

—
75

Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0 112 75 113 75
Losy bezprocentowe (z a  sztukę).

Budapeszteńskie Basilioa po 5 zł. w . a. . 18 25 19 25
Zakł. kr. dla hand. i  prz. po 100 zł. w. a. 483 — 436 —
Clary po 40 zł. m. k ................... - .................... 187 — 200 —
Pożyozita m. Insbruku po 20 zł. w. a . . . 83 — 86 —
Poż. prem, miaB. K rakow a po 20 zł. w . a. 73 — 77 —

r „ L ubiany po 20  zł. . . . 72 — 76 —
Of en  po 40 zł. w. a................................................ 180 — 900 —

Palfiy  po 40 z{. m. Ł .............................
Czerw. krz. austr. tow . no 10 z ł . . . .

t> .  ̂ w ęg. tow . po' 5 zł. . . . .
Jnmdaoyi aroyfts. B udolia  po 10  zł. .
Sauna po 40 zł m . h .............................
Pozyoz&a m iasta  Salzburga po 20 zŁ
St. G-enois po 40 zł. xru k . ....................
Poz. pr. m. S tanisław ow a po 20  zł. . . .  
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł.

Akcye przedsiębiorstw transportów. 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . . . .

„ ,. akcye zakład 200 zł. . . .
Austr. Tow. żegL na Dunaju 1500 Kor. .
Koiei półn. ces. Ferayn. 2100 Kor...............
K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. L w ów -Bełzeo (ako. pierw.) 200 zł. .

„ L w ow -G zem .-Jassy 200  z ł......................
„ wsohodn.-gal.-lokałn. 200  z ł...................
„ państw ow ych 200 zł. == 500 fr...............
„ połuaniew ej 200 zł. =  500 fr.................
n węg. gaiioyj. lokal. 200 z ł.......................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor...........................
Peszt, banku handl. 1000 Kor.........................
Zakład kred. dla handlu i przem . 320 Kor.
W ęg. banku kredyt. 400 Kor...........................
Dorno austr. tow. esk. 400 Kor....................
(ralic. oanku hipoteoz. 400 Kor.....................
G-alic. banku dla handlu i  przem . 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnyoh 400 Kor. . .
Banku A ustro-węg. 1400 K o............................
Banina Związków. (Unionbank) 400 Kor. .
Czesk. banku związk. 200  Kor.......................
Z ivnostenBk& banka 200 Kor...........................

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, w ęgla w Brux 100 zł. . • •
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor......................
Austr. tow . gom ioze A ipm e 100 zł. . • • 
Prazkiego tow . żeiazn. przem . 200 zł. . •
Scnodnicy 500 Kor........................... ....
Tureck. zarz. tyton iow  500 franków . . . 
Trifal tow . kop. w ęgla 70 z ł...........................

W e k s l e ,
(Czeki, dew izy krótko term,) ®/0 

Berlin i n e m . m. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  szter........................4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 3

W łosk ie  bank. za 100 lirów .

u t y.
. 5

W a
Dukat oeBarski. .
20-fran k ów k a .............................................
20-m a rk ó w k a .............................................
N iem ieokie banknoty za 100 m arek  
W łosk ie  banknoty za 100 lir . . . . 
Kuble Danknoty za 100 r u b li . . . .

176 1 181 —
55 66 _
26 25 27 25
69 — 78

240 — 242 _
74 — 78 _

250 — 270 _
—- —.

427 — 430 —

400 _ 402
366 — 3/0 _
886 — 890 _

5445 —6466 _
1 _ — — —
1 --- - *—

560 — 564 __
! 392 — 400 _

— — — _
—- —■

432 — 436 —

270 271 _
2622 .....2630 —
681 — 682 —
— - - ■ —

494 30 495 30
F36 — 538 —
—■ 280 —

—F —
1543 —1547 —
532 —!i 534 —
247 248
254 75j 2*55 75

696 _ 700 _
800 — 810 —
374 25 375 25

1475 —1495 —
685 — 640 ——— —
380 — 384 ■

117 15 117 30
239 27| 239 50
95 17I 95 30
- — - —
95 20 95 40

U 30 11 35
19 00 19 08
28 40 23 48

117 10 117 30
95 20 95 40

i—

C E N N I K
lwowskiej izby handlowej f przemysłowej.

Lwów, dnia 31. grudnia 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. no 200 zł. (400 K.)

Ex dividende -20 K o r ..................................
Banku gaiic. aia handlu i przem ysłu  

po ZŁ 200 (400 Kor.) . . . . . . . . .
K olei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . . 
K olei Lw ów -C zem -Jassy po 200  zł. w. a

w srebrze (400 K o r .) .................................
Garb. w R zeszowie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki w agonow w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dla gaiic. orzedsieb. elektrycznych  

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • .................
II. Listy zastawne za 100 K.

oez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/„ . . . .
Banku h. g. 4Va% w. a. los w  50 L . . .
Banku h. g. 4°/o „ v los w  60 L po 200  K.
Banku kraj 4V2°/o w. a. los w 61 1..............
Banku kra^. 4°/o w. a. los w 57 1..................
Towarz. kred. gal. ziem. 4°/o (1  emis.) . . 
Towarz. kredyt, gaiic. ziem sk. 4°/o los

w 411/* l a t .....................................................
„ 4°/o los w  56 l a t ..........................................

lit. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego  

Galie, funduszu propinacyjnego 4°/o w. a 
Bukow iński fund. propinaoyjny 5°/o w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 50,o 2 em isya .

.* . 4ł/««yo 3 em isya .
„  . »> 4°/o 4 em isya . .
Kolej lokam . wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajowej 6°/o w. a. z r. 1878 . .
P ożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. 
Pozyczka m iasta Lwowa 4°/o po 200  Kor. 

t » „ 41/t°/o po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor . 
Miasta S tanisław ow a po 20  zł. (40 Kor .

V. Monety.
D ukat o e B a r s k i ...................................................
20-fra n k ó w k a .......................................................
100 rubli r o s y j s k io h ........................................
100 marek n ie m iec k ic h ...................................

p łaca żądają

536 - 5501-

_ - 800
— —

556 — 565' —
— — - -

- - 850 -

400 — 420 -

110
100 i 100 70
95 I 96 20 '

101 102 '
97 — 97 ij 70
96 50 97!20

96 70
96 96 70

99 20 99 90
102 50
102 — _
1.00 50 101 20
96 30 97
96 — 96 70

97 20 97 90
94 50 95 20

100 60 101 20

74 _ 80 _
— — —

U 22 11 3i
19 - 19 20

250 — 254
116 70| l l 7 30

SANTOR W Y M IA N ?

Ck. upFz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. nprzyw. galicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Gddział depozytowy

przyjmuje wkładki i Wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do pratecnowania 
papiery wartośoiowe i udziela *a takowe 

zaliczki. *  i

zaprowadzono na wcOr łnstytoejrj zagranloznyob tak zwano
D E P O Z Y T Y  3 C S O W S O W E  {SAFE DEPOSITSj.

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, aepozytaryusi otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kiuozem. gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
onowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju aeDOzytów. otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stów zar. z o&r. poręką — Z Drukarni „Siowu, Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


